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SPOTKANIE W  SAN FRANCISCO

SAN FRANCISCO. Po zakoń 
czenlu wizyty w USA M. Gor
baczowa w hotelu „Fermom ” 
odwiedził prezydent Korei PoKi. 
dniowej Ro Te Wu, Odbyła, sję 
krótka rozmowa, która, jak od. 
notowała strona radziecka, sta. 
la się możliwa w kontekście 
przemian, jakie rozpoczęły się 
w regionie Azji i Oceanu Spo
kojnego. (TASS)

DZIENNIK SPOŁECZNO-POLITYCZNY 
kody Nojwyisu) i Rody Młntsłrów Republiki Litewskiej D t a n H l i a i l  H*c» •«*» raki

0  SYTUACJI GOSPODARCZEJ W  REPUBLICE
K O M U N IK A T

Gaąndaikt Republiki Lttews- 
kfaj  wykorzystuje głównie zapa
sy- najważniejszych zasobów ma* 
leaakowycb. szczególnie produk
tów naftowych, posiadane przed 

Znaleziono możliwości, 
^  nieco je  aznpdnić szczegół* 
bi»  ih irli aktywnie rozwijanym 
w wanmkach blokady bezpośred- 
n i»  y i^k in . pozwalającym stop* 
niowo coraz większą
pijg& zapotrzebowania goapodar- 
kL Dcie trudności w  paszukiwa- 
oiu zasobów i  rozwijaniu ekwi- 
waieatnej wymiany powoduje 
iJnhufa transportu kolejowego.

Należy odnotować, że dotych- 
•czas udało się prawie utrzymać 
poziom zaopatrzenia socjalnego 
aueszkańcow spczed blokady. 
Wymuszane bezrobocie z powo
du braku wielu zasobów nie uzy
skało w  maju zagrażających 
form, było prawie stabiine. Jed
nakże w  gospodarce Republiki, 
gdy wyczerpują się zasoby, zbli
żono się do lej granicy, gdy ne
gatywne skutki blokady nabie
rają charakteru masowego. Przer
wano wytwarzanie benzyny, ole
ju napędowego, rnazotu, rur po

lietylenowych, sztucznego włók
na, cukru, ruberoidu i niektórych 
innych rodzajów produkcji. O 
połowę i  jeszcze mniej produku
je się nawozów mineralnych, 
konserw mięsnych, folii poliety
lenowej, płyt spUśnlonych.

W  wyniku blokady goąxxłar- 
czej uległ zakłóceniu obrót pie
niędzy i pogłębił się deficyt
budżetu Republiki. Toteż rząd 
musiał wprowadzić znaczne og
raniczenia wydatków budżeto
wych. W  warunkach, gdy wiele 
przedsiębiorstw pracuje nie na 
pełnych obrotach, znacznie wzro
sły koszty własne części produk
cji przemysłowej, produkcja 
przynosi straty, gdzieniegdzie 
problematyczne staje się wypła
canie wynagrodzenia robotnikom. 
Rząd operatywnie rozwiązuje te 
sprawy, dążąc do zminimalizowa
nia gospodarczych i  socjalnych 
skutków blokady.

Jednocześnie przygotowuje się 
i realizuje przedsięwzięcia o 
charakterze perspektywicznym, 
dobiega końca kształtowanie pro. 
gramu najważniejszych prac w 
zakresie reformy gospodarczej.

DEPARTAMENT STATYSTYKI KOMUNIKUJE
Według danych Departamentu 

Statystyki Litwy, A czerwca wy
muszone przestoje z powodu bra
ku zasobów energetycznych, pa
liwowych i materiałowych miało 
37.1 proc przedsiębiorstw prze
mysłowych, budowlanych i tran. 
^portowych. W  przemyśle, budo
wnictwie, transporcie i rolnictwie 
ńfe pracowało lub było na wy
suszonych urlopach 34,9 tya. o- 
aób (15,9 tya. nie pracowało i 19

tys. było na urlopach). Całkowi
cie stanęło 6 zakładów przemy
słowych: 4 cukrownie. Rafineria 
Mażeikiajska, Kowieńska Fabryka 
Sztucznego Włókna.

Od początku blokady gospodar
ka Republiki poniosła 36,6 min 
rubli strat, do budżetu nie trafi
ło 56 min rubli z tytułu podatku 
obrotowego i 29 min rubU potrą
ceń od zysków.

(ELTA)

KONFERENCJA PRASOWA
4 czerwca w Radzie Minist

rów BepuNfcl litewskiej odby
ła się tradycyjna poniedziałko
wa konferencja prasowa.

O  projektach przygotowa
nia reformy i śrorikarh, mogą
cych pomóc w  uniknięciu ne
gatywnych skutków, które by 
wynikły z początkiem reformy 
ekonomicznej w Związku Ra- 
dztedksn. na konferencji praso

wej obszerniej mówili minister 
ekonomiki W . Nawickas. O 
problemach, jakie w warunkach 
blokady rozstrzygają służby 
ministerstwa zasobów materia
łowych opowiedział minister R- 
Kozyrowicz. Myślami na temat 
racjonalnego zużycia zasobów 
leśnych się minister
W. Antanaitis.

(HLTA)

0 SAMORZĄDZIE TERENOWYM
UCHWAŁA RADY NAJWYZSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ

®ada Najwyższa Republiki Lś- 
postanawiał 

Wyjaśnić, że dmgi punki ar- 
Mtotfu 18 Ustawy o Podstawach 
**a>orządu Terenowego RepUb- 
**i Litewskiej stosuje się w 
90*ób następujący:

Zarządy samorządów miejs- 
ju*. rejonowy cii Republiki ko- 
N p A is  rozstrzygają kwestie 

gdy (akie rozpatrzenie w 
organach wykonawczych za- 

przewiduję ustawy obo- 
•^■■Jące w RapMlce Lilews- 

uchwały rządu Republiki i 
°*PWfectn1e decyle Rady albo

gdy kwestię zgłasza administra
tor lub mer. Dla omówienia tych 
spraw zarządzający rejonu, mer 
miasta Republiki zwołuje posie
dzenie zarządu rejonowego, 
miejskiego. Omówienie proto
kołuje się, a podjęte uchwały 
podaje się w zarządzeniach za
rządzającego mera.

Jeżeli w omawianych kwes
tiach lub podjętych akiach po
wstaje sprzeczność między za
rządzającym, merem i zarządem, 
rozwiązanie sporów w ich sto
sowaniu rozstrzyga Rada samo
rządowa.

Zastępca przewodniczącego Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej 

B. KUZMICKAS
Wtto<>, 30 maja 1900 r.

W RZĄDOWEJ KOMISJI AHTYPLOKADOWEJ

PRIORYTET-POTRZEBOM

MIESZKAŃCÓW
Kolejne, jak 1 poprzednie po

siedzenie komisji odbyło się w 
rzeczowej atmosferze, pod prze
wodnictwem wicepremiera A. 
Brazauskasa. Zgromadzonych nur. 
towała w  zasadzie jedna kwestia 
— jak najbardziej efektywnie 
wykorzystać posiadane zasoby e* 
nergetyczne, kto najbardziej po
trzebuje wsparcia, aby zmniej
szyć negatywne skutki blokady i 
dla gospodarki, i dla mieszkań
ców Republiki.

Zadecydowano, iż nawet w  tak 
krytycznej sytuacji trzeba znaleźć 
możliwości zaopatrzenia w parę 
technologiczną Wileńskiej Fabry- 

Tkackiej „Audejas" oraz 
przedsiębiorstwa produkującego 
linoleum. Pierwsza — jest no
woczesnym zakładem, jedynym w 
Republice wytwarzającym gobeli
ny. Z powodu ich braku nie mo
gą pracować meblarze Litwy. A  
iph wkład do gospodarki Repub
liki, w tym w dziedzinie ekspor
tu, jest ogromny. Drugie przed 
siębiorstwo produkuje wykładzi 
ny dla budowanych mieszkań. 
Jak zakomunikowano* na posie
dzeniu, budowlani wykonali pla
ny prac budowlano - montażo
wych bloków mieszkalnych za o- 
kres 5 miesięcy. Zapewniają oni, 
iż wywiążą się również z półro

cznego zadania przekazania mie
szkań. Na przeszkodzie stał tylko 
problem linoleum...

Wiejscy budowlani również o- 
trzymują dodatkowe wsparcie “ 1 
cały produkowany w  Republice 
eternit zostanie skierowany dla 
potrzeb miejscowych. Jego wy 
wozu poza granice Republiki za
kazano.

Komisja nie zadowoliła prośby 
kierownictwa jonawAich ,,Azo
tów", by podnieść cenę na pro
dukowaną tu saletrę, jako że do
tychczasowe nie pokrywały ko
sztów własnych produkcji. Moty
wacja: ten krok wywoła reakcję 
łańcuchową, rolnicy również za
żądają podniesienia cen skupu 
na produkcję rolniczą. W  związ
ku z tym wyłoniła się kwestia 
wykorzystania funduszu antyblo 
kadowego. Być może, różnicę uda 
sta pokryć właśnie z tych środ
ków. Ale o tym zadecyduje się 
na przyszłym posiedzeniu.

Poinformowano również, iż 
sklepach powinno być pod dosta
tkiem smalcu, mięsa, zobowiąza
no Ministerstwo Rolnictwa, aby 
sporządziło realny bilans zapa
sów mięsnych.

Zygmunt WIRPSZA, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

Z dalekopisu ELTA
ODJECHALI DO BELGII

WILNO, 5 czerwca. Dzisiaj 
do Belgii odjechali przewodni
czący Partii Socjaldemokratycz
nej Litwy K. Antanawiczius i 
członek tej partii A. Sakaias. 
Wezmą oni udział w organizo
wanej w Brukseli naradzie frak
cji socjalistycznej w Europaria- 
mencie.

TRIENNALE MALARSTWA 
WILNO. 5 czerwca w Pałacu 

Wystaw Artystycznych zostało 
otwarte VIII Wileńskie Triennale 
Malarstwa. Po 3 prace prezentu
je  15 plastyków łotewskich, 15 

estońskich 1 20 — litewskich. 
Jako goście w  Triennale uczest
niczą dwaj artyści - plastycy z 
Rosji. Nagrodę Ministerstwa Kul
tury 1 Oświaty Litwy za prace 
przedstawione na Triennale przy
znano Sza n masowi Sauce, trzy 
nagrody Związku Plastyków Lit
wy otrzymali Algis Skaczkauskas 
(Litwa), Olev Maran (Estonia) i 
Ilze Avuotinia (Łotwa).

UCHW AŁA
PREZYDIUM RADY 

NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O RATYFIKACJI UMOWY 
O WSPÓŁPRACY 
GOSPODARCZEJ 

ŁOTWY, LITWY I  ESTONII 
Prezydium Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej w myśl uch 
wały Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej z 5 czerwca 1990 r. 
postanawia:

Ratyfikować umowę o współ
pracy gospodarczej Łotwy, Litwy 
i Estonii, którą 12 kwietnia 
1990 r. podpisali w  Wilnie przy
wódcy rządów Łotwy, Litwy 1 
Estonii.

Przewodniczący 
Rady Najwyższe] 

Republiki Litewskie) 
W. LANDSBERGIS 

Wilno, 5 czerwca 1990 r.

PUNKT WIDZENIA

ZIELONI"? ZIELONI!
Jeslenią roku ubiegłego, w ok

resie szczytu popularności ,,zielo
nych", napisałem artykuł, który 
poruszał temat wcale niemodny 
i raczej kolidował z entuzjastycz
nymi pochwałami pod ich adre
sem. „Zieloni" uratują Litwę. U- 
chronią od Ignallńsklego ,,czerno- 
byluM. Przywrócą do zdrowia 
bursztynowy Bałtyk". Wykrzy
knikom nie było końca.

Szczególny zachwyt w tłumie 
wywołał atak ,,zielonych" na Ig* 
nallńską Elektrownię Okręgową 
i Kalsziadorską Siłownię Szczyto
wo - Pompową. Szeregi podek
scytowanych młodzieńców z 
trupią czaszką, czarnym krzyżem 
i złowrogimi literami „IEA" w 
ręku otaczały hale elektrowni, 
place osiedla Snieczkus, terrory
zowały załogę, obsługę reakto
rów, wykrzykiwały pod ich ad
resem oskarżenia i groźby. Wer
dykt brzmiał: wynoście się stądl 
Okazało się, że IEA to wrzód na 
ciele republiki nie mający pra
wa do istnienia, a stacja w Kai- 
sziadorysle —- to największy 
wróg przyrody i ludzi. A  więc 
zamknąć pierwszą i przerwać bu
dowę drugiej.

Już wtedy podobne .koncep
cje" grupy rozzuchwalonych stul 
dentów nie uzasadnione poważ 
nyml wnioskami uczonych, obli 
czeniami ekonomistów, koncepcja 
mi energetyków wśród ludzi bar 
dziej realnych wywoływały po 
ważne zastrzelenia 1 wątpliwości.

A  cóż dopiero teraz, k ie d y ś  
le życie gospodarki energetycz

nej republiki jeszcze bardziej 
skomplikowało się i wisi na wło
sku. Cęgi blokady byłyby dla 
republiki lżejsze, gdyby zgodnie 
z pierwotnym planem była uru
chomiona Kalsziadorska Stacja 
Szczytowo - Pompowa. Społeczeń
stwo niby zahipnotyzowane pod
dało się zielonym, naiwnym, 
wyssanym z palca, a raczej z 
młodzieńczej wyobraźni fantasty
cznym mitom o rzekomych nie
szczęściach, które niosą dwa jego 
najnowocześniejsze filary energe
tyczne.

,.Zieloni" osiągnęli swoje. Fa- 
ktycznie rozpędzono unikalną 
pod względem kwalifikacji zało
gę Siłowni Kalsziadorskiej, zbie
raną z takim trudem niemal in
dywidualnie z całej Litwy i po
za jej granicami. Niektórych spe
cjalistów niezbędnych przy budo* 
wie 1 uruchomieniu podobnej 
stacji liczy się na palcach, za 
ich konsultacje i porady płacą za 
granicą grube dewizy. My nato
miast jak naiwni przedszkolacy 
uwierzyliśmy, że to zła siła przy
wędrowała do nas, by zniszczyć 
piękno, a jednocześnie faunę i 
florę sztucznego morza kaunas- 
kiego, jego okolic i pokazaliśmy 
Im na drzwi

No 1 cóż, stacji szczytowo - 
pompowej nie ma, więc może 
fauna i flora uratowana? Ależ 
skądl Główne niebezpieczeństwo 
pochodzi zupełnie z Innego źró
dła, całkiem nie z tego. że po
ziom zbiornika przyszłej siłowni 
miał się to obniżać, to wzrastać

w ciągu doby, w  miarę pracy e- 
lektrownL Morze kaunaskie gi
nie z  tego, z czego ginie Bałtyk. 
Ren lub Wiała — z potoków za
nieczyszczonych odpadów, cheml- 
kulił, % tego, te cała rozlokowa
na nad Niemnem i Wilią ludzka 

. aglomeracja z Kownem, Wilnem 
i innymi dużymi i małymi oś
rodkami na czele nie posiada nie
zbędnych, nowoczesnych oczysz
czalni ścieków. Nie posiadają ich 
również wielkie przedsiębiorstwa. 
Oto prawdziwy kierunek i pole 
do popisu dla „zielonych , 
wszystkich miłośników przyrody, 
całego społeczeństwa.

Teraz, w okresie blokady, nie
jeden ochłonął, zmądrzał, nieje
den wyciąga wnioski, uczy się 
myśleć samodzielnie. Milczą też 
,,zieloni". Nie nawołują już, jak 
to było niedawno, do zamknięcia 
Jonawsklch Azotów, Rafinerii 
Mażeikiajskiej, Kombinatu Che
micznego w Kedainiai, Fabryki 
Celulozy w Kłajpedzie i bazy ro
py naftowej w tym porcie. Ład
nie by wyglądała nasza republi
ka bez tych i innych ważnych o- 
biektów przemysłowych, od któ
rych zależy nie tylko dzień dzi
siejszy, ale najbliższa przyszłość 
Litwy, jej eksport, jej rozwój.

Niech więc cała ta energetycz
na bujda będzie lekcją na przy
szłość. Zresztą nie tylko w k ĵp- 
stiach energetyki. Wszędzie po
trzebne są * wyważone, naukowo 
uzasadnione decyzje.

Salomon MEDAJSKI

m
Mnie. Sootkania te
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JAK TO ROZUMIEĆ? 
SĄ BEZROBOTNI 

1 POSZUKUJE SIĘ 
PRACOWNIKÓW

Gdy rozmawiałem z klerowi i' 
ctko biura zatrudnienia w Snle- 

_ czkusie Wljale Arbacziffuskiene, 
do je j gabinetu weszła kobieta w 
Średnim wieku. Po przywitaniu 
sie bez wstępu powiedziała, 
że szuka pracy. Kierowniczka 
poinformowała, że potrzebni _ są 
pracownicy w kombinacie piekaT 
niczym, przedszkolach, kombina
cie usługowym, filii zjednoczenia 
„DowanaM. Podała jeszcze kilka 
adresów...

—  Nie, nie odpowiada —  nie 
pytając o jakieś konkretne szcze
góły ó  tych wolnych miejscach 
pracy petentka po paru chwilach 
wyszła.

£ — Taka wizyta w Murze nie; 
jest przypadkowa i  Jedyną — 
mówi Arbatzlauskiene. — Prawie 
przez cały czas w  zespołach pra
cowniczych, w  placówkach przed
szkolnych, Sierte usług osiedla 
notujemy" blisko pól tysiąca wa
katów. Wybór jest spory. Nie 
tylko na tablltadi ogłoszeń, ale 

na Ścianach, drzwiach do
mów na 'widocznych miejscach 
roi się od ogłoszeń * powtarzają
cymi się słowami: ,,Zatrudni
sie,..**. A  bezrobotnych nie uby-

jak to więc zrozumieć: są bez- 
tubolni i jednocześnie brakuje 
pracowników? W  tym samym 
czasie i w tym samym oaiedhil 
Odpowiedź nie jesl jednoznacz
na. Inżynierowie, chemicy, spec
jaliści z dziedziny elektroniki i 
inni starają się uzyskać pracę 
zgodnie z wyuczonym snwodero.

Jednak nie wszyscy mogą wy
korzystać swą wiedzę 1 swe u* 
miejętnośd w  tym osiedlu. Spe
cjalistów o wąskich kwalifika

cjach wystarcza. W  Trtzmowach z 
kilkoma tzw. bezrobotnymi wyja
śniły się trzy podstawowe przy
czyny, z których powodu ludzie 
unikają, a może obawiają *lę In
nej pracy. Nie ćfecą ćrtfl cięższej, 
wymagającej mniejszych kwalifi
kacji lub mało zmechanizowanej. 
Druga przyczyiia — nie zadowa
la praca na zmiany. Tfzącla — 
niskie zarobki.

Biuro zatrudnienia w Snleczktl- 
sie działa bez zarzutu. Za jego 
pośrednictwem w  roku ubiegłym 
otrzymało pracę blisko 400 osób. 
A le napływ poszukujących zatru
dnienia wciąż się zwiększa, szcze- 

, golnie w dniach blokady. Są to 
nie tylko mieszkańcy osiedla; 
zgłaszają się osoby, które utraci
ły posady z powodu redukcji eta
tów, z powodu przestawienia Się 
na samodzielność gospodarczą po
szczególnych przedsiębiorstw, go
spodarstw lip.

A le czy może jeden człowiek 
ogarnąć potrzeby całego rejonu, 
tym bardziej, że w  gestii W . Ar- 
baCziąusklene są tylko sprawy 
zatrudnienia osiedla Snleczkus?

Sądzimy, iż obecne biuro po
winno się przekształcić w  bank 
danych o  wolnych miejscach do 
pracy w ramach całego Tejonu, 
Wówczas petenci mogliby mieć 
szerszy wybór, a i pracodawcy 
większe możliwości do wyboru 
potrzebnej Im osoby. O to pil
nie powinien zatroszczyć się sa
morząd rejonu lgnalińsklego. No 
1 trzeba te& pomyśleć o trybie 
przekwalifikowania poszczegól
nych grup potrzebujących pracy.

A. ZARZECKI
a  Snieczkus

AKTUALNY WYWIAD

SZKOŁA BIZNESU W  WILNIE
Zmieniający s ię  pogląd na międzynarodową współpracę po

budza do szenotych kontaktów n różnymi firmami zagraniczny 
ml. Pierwsze nieśmiałe kroki jtfawl* się Już dzisiaj. Jednakie 
obcować % zagranicą przedstawicielom Litwy często gneszkadza 
brak wiadomości i komercyjnych i... (bariera Językowa. T e trud
ności pomoże pokonać niedawno (Otwarta w  /Wilnie szkoła ko* 
inercyjna „ungM«» Q  Commerdum". Kierowniczka (e j szkoły 
Teresa WOŁKOWSKA zakomunikowała:

— Nasza szkoła działa od 
kwietnia. Jest dwuletnia, płat
na. Można się nauczyć języków 
angielski eg 0̂  niemieckiego o- 
raz francuskiego- Można jed 
nocześnie uczyć się dwóch Ję
zyków. Zajęcia odbywają się 
wieczorem, .trzy razy tygodnio
wo 4 tzwają 4 godziny. Grupy 
nie są duże: 10— 12 osób. Po
dzielone są na początkujących 
oraz zaawansowanych. Zainte
resowani zapoznają się także z 
podstawami biznesu, menedże- 
ryzmem, marketingiem, filozo
fią 1 psychologią zarządzania. 
Zatem grapy z ukierunkowa
niem komercyjnym raz w  ty
godniu (4 godz.) mają wykłady 
ze wspomnianych wyżej przed
miotów. Dużo uwagi iK^iria się 
konwersacji w  języku obcym 
na konkretne tematy. W  szkole 
uczą wykładowcy z  wileńskich 
wyższych uczelni.

Kto się uczy 1 Ile to kosz*
tuje?

—  W  szkole mogą uczyć się 
osoby z  wyższym lub średnim 
wykształceniem^- Egzaminów 
wstępnych nie ma. Po. zakoń
czeniu kursu każdy otrzyma 
dyplom. Nauka kosztuje 700 ib. 
A  więc jedna godzina średnio 
—  1.50 rb. Jest -to stosunkowo 
niewiele, mając na uwadze dzi
siejsze realia. Przedsiębiorst

wa 1 zakłady też mogą skiero
wywać do nas swych przedsta
wicieli. Jednak nauka dla nich 
będzie kosztowała dwa razy 
drożej. To uwarunkowuje spół
dzielcza struktura szkoły. Ponad
to —  pieniądze nie są zwraca
ne, więc każdy zanim postano
w i podjąć naukę, powinien po? 
ważnie się zastanowić.

—  Czy są inne formy nau
czania?

— Tak. Od niedawna Wjpro  ̂
wadziliśmy intensywne naucza
nie języka obcego, Jaas trwa 3 
miesiące. Już dziś można twier
dzić, że taka forma. zdała egza
min. Ten intensywny .kurs kosz
tuje około 350 rb. -k

—  Co trzeba zrobić, I żeby 
rozpocząć naukę w  szkole? 1

Od 1 \ września w  szkole 
„Linguae Et Commerdum'1 roz
pocznie naukę nowa grupa. 
Chętnych informują że poda
nia są przyjmowane do 30 czer
wca tego roku pod adresem: 
Wilno, Kalwaryjska i. (Związek 
Architektów). Szczegółowej In
formacji można zasięgnąć tele
fonicznie <73-14-87) w dniach 
pracy od godz. 10 . do 17.

Marian GRYDZIUSZKO, 
student dziennikarstwa 

Uniwersytetu Wileńskiego

„Dziękują ca fajną gazetą. 
Dużo zdrowia | d n p U w o td  ty «  

r* w  waozaj p fary. J M  nam 
bardzo potrzebna".

WANDA t U t
Wilno

■ „Taraz file mam zaufania do 
waszej gazety, bo widzę, ża J«- 
Medde tylko polskojęzycznym 
plnnem. Z publikacji wnloaku* 
Ją, ż« bronicie odmiennych In- 
tnrotfw. O He każdy Polak za- 
mfcaskaty na l i t  wic | nie tylko 
nazywa? „Czerwony Sztandar" 
w ostatnim okrerie „naazą ga
zetą", to obecnie Silicie alą 
pismem Rady Najwyższej Lit
wy".

Jesf podatny na |ą hipnozą. 
Gdzta wolność prany, akoro 
człowiek o  frmyro poglądzie « •  
•ytoacją w  Ufwi* M »  mota %ry« 
powlorfżfeć awefo zAmnKm"

Wtórują jej ractriadta Ono- 
w«fa Arelarewifcat „W  gazecie 
od pewnego czaim na pterw- 
«zyclt atronach ptazwd* tylko o 
•prawach UtewaldcSł, n górUś 
tam W Arodku bądź na oatatnlaj 
o naszych potikldi. Cxąat/> taż 
zraafttą z punktu wldzanta Ute- 
waktegit.**

Zan V'

Mtfhl^oM i, kąMay ^  Wm  
bą. „PUH 'ifin*1' — H f  \0 
srt» dl* operna" a H i# te W  
Waa(*»w*) »  Wune 

7. N «| Jan Ddlw % n* J n H |
I*r7ntrto4&t piata?

-CW uin* trytoby 
„tewarrf tu T  W y a n < % f«v n ^ ^ ^ ^ p i 
kiedy refen w lw rd d g  4*  2 3 ^ ^  
rejonem jo m + m ywt", 0  | | '9  

wląfcwenść d a w i i f l  
Połary. Vwt6*m, tm w 
dla Lffwy rtiwfft fuatM 
J*** ranni je ItrwIn— , 
warzysc  ̂ Wyiodrt

PRZEGLĄD L ISTÓ W

Wilno

I Powyższymi, dwiema zgoła 
[odmiennymi opiniami o naszej 
gazecie postanowiłem rozpo
cząć ten przegląd listów. Szcze
rze przyznam, że' na podstawie 
poczty redakcyjnej trudno Jest 
wyrobić zdanie o tym. Jak nas 
widzi 1 ocectlft ogół czytelni
ków. W  wielu listach I telefo
nach do redakcji, najczęściej a- 
I nonimowych, potępia się nas w 
czambuł, ale sporo leż Jot wy
powiedzi aprobujących kieru
nek gazety, dodających otuchy 
w trudnych chwilach, które 
wspólnie przeżywamy. PiefWsl 
chcieliby Widzieć gazetę w  opo
zycji do polityki naszego par
lamentu. Inni przyklaskują pos
tawie redakcji, Polaków parla
mentarzystów, którzy jedno
znacznie opowiedzieli się za sa
modzielną drogą rozwoju Re
publiki Litewskie Zacytuję 
więc listy.

Helena Mażul z Wilna czyni 
nam poważne, aczkolwiek go
łosłowne, zarzuty:

„Jestem zdziwiona — pisze 
w  swym liściu, -*-* że gazeta nie 
jest obiektywna, te brakuje na 
je) łamach pluralizmu. Czyżby 
w  redakcji pracowali ludzie, 
którzy potrafią pisać tylko wed
ług scenariusza SajUdlsu? Nie 
sądzicie chyba, te każdy Polak

0  gazecie, polf 
i wyborze właściwa

sąd czytelnika, chociaż 
ważam je za słuszne. Gwoli 
kontrastu chcę natomiast przy
toczyć urywki z ktłku łnayct 
listów.

„Omal szlag mię nie traliL 
kiedy dowiedziałem się, że aż 
5 deputowanych Polaków opo
wiedziało frtę za „platformą". 
Jak rozumieją nasze fredo wIit* 
W * — Ojczyzną, Polaka — Ma
cierzą". Jak |o się stało, dlacze
go? Jeżeli nie wleci*. Jak pos
tępować, to, proszą zapytajcie 
Matkę-Polskę, jak być ft co czy
nić. Być tnoże, zbyt emocjonal
nie <0 tyra piszę, ale przaclel 
nie Ja Jeden opowiadam alę 
przedwko mlnl-Tsrgowlcy, Pre
numeruję dziennik ponad 20 lat 
1 uważam, że JKurfur Wlleóo* 
ki*' powinien poruszyć su
mienie, honor I miłość brater
ską, formować poglądy Pola
ków, stać się spójnią między 
narodami Litwy | Polski. Jako 
Polak, członek ZPL zwracam się 
do redakcji, do Polaków W l- 
leńszczyzny: bądźmy ' patriota
mi swej Ojczyzny, słuchajmy

między ladżsit, ltióryd»
Jedna Ojczyzna, blatorfs j J  
llfta."

Trudbo pogodHtB ss.sa iH ^|  
zdania, opinie, życaenSl 
do pogodzenia byty * e g L  ] 9  
r* misia do wyboru 
składała ZSltR «śy  I
lok. Poddały, klóie zastf* jH  
spoleczeftstwke, pczAfag^sją 
meż wśród Polakóar < | | ^ H  
czytelników, ru& Ł  B i J s U i i a  
rejonów wiląśsklago i « £ 2 h  
ki^fo, która 
formą KPZR w  tninatlai m 
dowościowyds J wysdas^fl 
dekretem o peństwowyai 
ku Wtewakim opowtade 
Litwą w dcładsla ZSAA. 
by, aby podobną ortega5 3  
miała gazeta. Z  kniei 
popierający -|~nniBiiiMfcig| 
we dążenie U tw j sprabufą 9 1  
rany kierunek na wspótpiaae H  
wspólny Ins.

Jak wynika t  pocory 
cyjnef, istnieje Jedn^t 
ranie) liczna trzeds gn^s s f l^  
zorientowana, wyatrasaotiśż*9H 
nieufnie przyglądająics Mę M

J*P'.

Kto zamykał polskie szkoły?
Niedawno przeczytałem 

w „Karierze Wileńskim" w y
wiad J. Bielawskiej p t: „Co 
się dzieje W Solecznlkach?" 
Była to rozmowa z drugim 
sekretarzem komitetu rejo
nowego K P I (KPZR) Czes
ławem Wysockim. W  latach 
1960— 1966 pracowaliśmy 
razem w  rejonie trockim 
Korzystając z łamów wasze 
gazety chciałbym podysku 
tować z  kolegą, byłym nau
czycielem polskiej szkoły 
średnie) w  Trokach, a nas
tępnie pracownikiem koml* 
tetu wykonawczego rejonu 
trockiego. Mam nadzieję, 
że redakcja udzieli mi sło
wa na swych łamach.

Szanowny kolego Cżesławiel 
Już dawno nie spotykaliśmy się 
i nie dyskutowaliśmy' na tema
ty  szkolne i polityczne. Czyta
łem w  prasie publikacje kolegi 
z rejonu solecznickiego, dokąd 
kolega udał się na pracę po 
opuszczeniu tejonju trockiego. 
Przypomnę, że pracowałem 
wóweżós w  ośmioletnich szko
łach. w  PaugirdziKdkach a po
tem w  Naborowszczyżnie.

Jako dxugii sekretarz, kolega 
pisał najczęściej . materiały re
gionalne, które Osobiście nie 
baidzo mnie interesowały. Te
raz - zauważyłem, że w  czasie 
przebudowy W Związku Ra
dzieckim i na Litwie zmieniła 
się tfeść wypowiedzi. Kolega 
obrał kurs platformy KPZR, o- 
becnie KPL (KPZR). Opowie
dział się za autonomią rejonu 
solec2ziickiego. W e  wrześniu 
1989 roku, teraz znów maja 
br, jako przewodniczący Rady 
Samorządu rejonu wraz z  inny
mi deputowanymi zadeklaro
wał wierność Konstytucji ZSRR 
i Litewskiej SRR.

Dlaczego o tym mówią? Dla

tego, że chcę przypomnieć o 
tym, czego doświadczyliśmy 
pracują^ w  rejonie trockim w 
latach 60. Właśnie w  tym cza
sie społeczeństwo polskie rejo
nu dotknięte zostało- wielkim 
nieszczęściem Zaczęto wów
czas zamykać polskie szkoły 
początkowe i ośmioletnie. Tak 
się stało w  WRtmlszkach, Nabo- 
rowszczyinie, DatigtrdzłsAarh, 
Wiewlsie, Aleksandrjszkach, w 
Łojciach,. Narucianach, Bagdo-

UWAGI 
SUBIEKTYWNE

: nffiMaoh i In, ZresTżą nie wszy
stkie pan^ętam, bo w  1966 ro- 

| ku. wyjechałem z  lego rejonu.
Kolega teraz twierdzi, ae od-

1 łączenie się od Z w itk u  Ra
dzieckiego nie daje możlśwoód 

| założyć w  Litwie wyższą uczei- 
| nię w  I języku polskim ; Wiado- 
: mO jednak, że do tej', pracy pc- 
' trzebm są wykładowcy, specja

liści różnych, dziedzic którzy 
ponadto muszą znać język poł- 
skk Sfc;ąd ich tyżu wziąć? Ta
kich szkół dla mnięjszośd nie 
ma nawet za granicą. Obecnie 
władze Republiki Litewskiej u- 
możiiwiły transmisją: Poldriej

| TV  na WHefisanyżnie, czego 
nie potrafili zrobić pod różnymi 
pretekstami uprzedni kierownicy 
państwa w  składzie ZSRR. Dla
czego Więc Polacy nie mogliby 
porozumieć się z  władzami U l
wy NiepocSegłejl

Ze swej strony chciałbym za
pytać kolegę o  tóg co zrobił ja 
ko nauczyciel, a następnie 

< pracownik komitetu wykona
wczego rejonu trockiego, a- 
by się przeciwstawić lik
widacji polskich szkół w tym 
rejonie. Osobiście nie słyszałem 
ani ze strony ówczesnego sek

retarza rejonowego fe tt ifm  
partii, ani z waszej < n > f 
żadnej akcji prateStHgjgH 
Narwiasem mówiąc, aekza|śsHh|j 
partii byt też Polak.

Jakże teraz mem* l | 3 g |  
Paóstwa litewskiego 8  
wyższej uczelni, klóca | S  Ifefb* 
sosem w naszych wanaf
skoro się nie zwracało ' ś ____
na likwidację wiejskich sHH 
początkowych i cAninfeflddl ■  
warunkach, kiedy Lłtw». 1  
jeszcze w składzie ZSRR. kłBŚf 
działby Konstytucja. ZSHł I 8  
tewdaej SRR, p n n M J | |  
równouprawnienie JSsS 
narodów. Jeżeli la KanaólBH 
którą tak szaai^ede. 4ę&  *  
powyżej wymienić—y *  H g  
to (Saczego np. na B U k M łiH  
było ani jednej pofakj*ł «k||6 
i tytko teraz zacaęły H  
odradzać? Chcę sapytać 
kogo mógłby obazcc^ć 
to, co sią wydarzyła ■ifiwLM|'g 
rejonie trockto? f je a a e  
no pytanie. Co wpłynąio n a ^ g  
szycb ,/jpinnkratycsttia* I 
raaycb deputowanych - aa j M  
formie KPZR na 
wały o  tóatanin suruf m w B  
tucji?

Choat>vm zas^guać f l |  
co do tydi wsrys<kick ifiBB 
nie ly fto od kokfb ak  l > j |  
knyck czpekk iiw  
Wileńskiego".

Szanowny knłegoł P w a t  C S  
mieć m  zie mach wyfaęw jgj 
J ed en  po stronic 
pluralizmu w  
więc; jte mpi 
tyczny
wrogiem. Tratónję 
|*k i  durniej S g  - < I M j  
Jacida, nia ■  ■
poglądy, d n e k i nie n

t^cną w y m iy  ssacoakn

; O M S x 4 i



t y c t a j * *  « “ ■*•' ■a *tK^ * ° * y 
«  m a s  ł « * »  *l‘l11* 1' "  Jf" 
oknttH O i f l l*  * * *  " *

g  tepoe Jednefo pana

PnilrJlr obawy żywi Mufa 
s- —■--- i n  z rejonu wieńskie-
e«

„W  pewnym 1 M «  zjuntesz* 
cnwya u  hmcfc „kon en " 
kyli a m n  o  t y ^  te  BUorat 
i M o h  fotakoH Mko)y, tn - 
i K K  I  kaBorę. Największa 
JeAuk tngedta polep  da tym, 
te « f t v l  się roeyjjko M itana- 
ki „chrzest*” M okOw i joddfft* 
l o  M d o a  M iojwroM. DiMąj 
po SI Łatach nadal ale w c ą  1«J 

ITłn JW lB tn jĄ  ł® 
t t t i  Iw  ate stoika W *W w  w 
m isa) i  ą ^ f c g i j l  ! » « « ■  
l ^ , . . l > | | r  J<9t jłodohlena-
ij»ó temO | Msiym

podM dM iti do K * -  
M t a n  bnianudcso, kiedy 

itę w ynuot i  pamłę- 
4  ł—^  fcfc narodo
wą. Bóżnice «*g f l® e  ale poi- 

<rT— —* lego całkowicie. 
W  Urwie B «ł~ " ljC< tej barier)' 
aifc w .  Wystarczy zapisać w 
f  i^)i B tnoU e] nazwisko, na* 
« * v ć  po ffiewAn i  JUŻ po 

Kub Folaklw k»> 
5 * t ó c * „  o teok akó w  po* 
Afefcnycfc rejonów niemen- 
U ft^ i f łn , podhrodzktego
|ej* Asią pnestrogą**.

i f f ig g l  obiekcie obawy. Nie 
.iW)|«rf5% ich publikacje w  ga- 
— -s» Bheg w ie rzeń  widocznie 
n ir r jJ łnAi do Wielu SpT3W
ntimiwfcnigyira^ się z  rezerwą. 
A  prawda chyba leży po- 
teocŁu. Zresztą przyszłość po- 
*■*»». kto odeJ rację, a kio się j 
omylił w wyborze drogi. Za- 
nueszczaiąc te przeciwstawne 
wypowiedzi zaczerpnięte z poczty 
redakcyjnej, chcieliśmy zaakcen. 
tować pluralistyczny mimo wszy
stko charakter naszego dziennika.

Henryk JUCHNIEWICZ j

Bfc—rH V

vk. !«*• 
tqi# 9̂̂  
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Encję z g o d y
M l

wzajemnej miłości. 
iMejr iw. pifknie śpię-

SBBf Proboszcz
M  HBh^n*aii*n» J6z£f 
S jJ ^ ^ ło M o łW ta w i*  Mta«- 
Ł J “ I > UMBUk lego n»- 

« “Tchorffał i  kaśdob  
<*teałezź£tila pomyć*
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i ♦ed' I
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Wschodnie granice Litwy
Rsąd litewski przekonawszy 

6i^ as strona radziecka gra na 
zwłokę z  rokowaniami, zaczął 
zastanawiać się nad ich przer
waniem. Natomiast dła kierow
nictwa Rosji Radzieckiej było 
bard*> ważne, jakie stanowisko 
zajmie Litwa, gdy tto jej tery. 
torium *hSźy się Armia Czerwo
na, spychająca na zachód wojs
ko Polskie. Przekonawszy się, że 
Litwa nie utworzy sojuszu wojs. 
kowego prafedwko Polsce (taki 
sojusz proponowano nieoficjal
nie delegacji litewskiej od pier- 
wssych dni rokowań). kierownic, 
two Rosji Radzickiej zgodziło 
się przyznać Litwie żądane przez 
nią ter^orium (minimalne). 
Rząd litewski zgodził się z ko
lej, aby Armia Czerwona do ce
lów wojennych czasowo skorzys_ 
tała z  terytorium Litwy. Dla na- ' 
derającąj Armii Czerwonej 
szczególną wagą miała kolej Mo_ | 
łodeczno-Li da-Mosty. W  ten śpo_ 
sób rząd Lftwy faktycznie zajął 
stanowisko przychylne \ Rosji 
Radzieckiej. Później Polsce da
ło to formalny pretekst do pod- - 
jęcia działań wojennych prze- 
dwko Litwie. Jesionią 1920 ro- | 
ku Polska okupowała blisko 
trzecią część Iferyłofium Litwy 
(ponad 30 tys. km2) i oddzieliła 1 
Litwę od Rosji Radzieckiej.

Jednakże ani rząd- Litwy, i ani j 
Rosji Radzieckiej (ZSRR) tego '

(Początek w  poprzednim numerze)

kroku Polski nie uznały nigdy 
za prawny.

W  pierwszym punkcie wstęp
nego traktatu pokojowego mię
dzy Rosją Radziecką a Polską . 
(12 października 1920 r.J powie
dziano, te ndo terytoriów, poło
żonych na Zachód od linii wyz
naczonej w traktacie, należą 
również terytoria będące przed
miotem spornym między Litwą 
a Polską, ale problem przyna
leżności tych terytoriów może 
•być rozstrzygnięty tylko na 
podstawie porozumienia między 
Litwą a Polską". To samo sfor
mułowanie zostało potwierdzone 
w  trzecim punkcie traktatu, po
kojowego, między Rosją Radziec
ką i  Polską z 18 marca 1921 r.

30 stycznia 1921 r. w nocie do 
rządu Litwy komisarz ludowy 
spraw zagranicznych RFSRR G. 
Cziczerin wyjaśnił wśpcm- 
mniane poprzednio sfonnulo\va_ 
nie w sposób następujący} Układ 
między Rosją Radziecką i  Pols
ką | 12 października 1920 r. 
nie anulował traktatu pokojowe
go Litwy i  Rosji Radzieckiej z 
12 ltpca 1920 r. natomiast do 
czasu, ewentualnego porozumie- 
nia LiLwy i Polski suwerenna 
władza na- Wileńszczyźnie należy 
do Litwy".

Traktat pokojowy (wszystkie 
.'jego ustalenia) został potwier
dzony paktem o nieagresji w 
dniu 26 września 1926 r,-. mię
dzy Litwą | i  ZSRR. Podpisując 
'ten pakt,,.rząd r&dziecki w no-

KOMENTARZ DO MAPY
1. Wiłnlus (Wilno) i przylega

jący, do niego obwód wileński 
przekazane zostały Republice 
Litewskiej przez Związek Ra. 
dziecki zgodnie- i  układem z 10 
października 1939 roku. Obszar 
lego terytorium wynosił , 6.657

n2 z ludnością 457 tys, osób.
2. Rejony Białorusi o  miesza

nej ludności białorusko - litews. 
klej. Początkowo granica Litwy

Białorusią została ustalona 
zgodnie z  Traktatem Pokojowym 
między Rosją Radziecką' i Rei: 
publiką litewską z 12 Jipca 1920 
roku. Wtedy w skład Litwy 
włączono oprócz Wilna -=Ś$Wi- 
leńszczyzny, także Grodno, Li- 
dę, Osźmianę. Praktycznie jed
nak Litwa w  tych granicach nie 
istniała. W  październiku tego 
samego roku Polska zagarnęła 
te terytoria i utrzymywała je  do 
jesieni 1939 roku. 27 paździer
nika 1939 roku zgodnie z wyżej 
wymienionym układem z 10 paź. 
dziennika 1939 roku wytyczona 
została nowa linia granicy za. 
miast tej, którą określił Traktat 
Pokojowy z 12 lipca 1920 roku. 
Później utworzona specjalna ko
misja radziecko-litewska, która 
działała od listopada 1939 r. do 
kwietnia 1940 r.f zrewidowała i 
sprecyzowała granice na korzyść 
Litwy,

Potem jednak, po wstąpieniu 
Litwy do ZSRR na wniosek 
Białorusi w skład Litwy miały 
być włączone rejon ćwfędańskl 
i „części terytorium o przewa- 
zającej ludnośa litewskiej rejo
nów widzewskiego, bojduclskie-. 
go, ostrowieckiego, woronows. 
kiego, raduń&klego Białoruskiej 
SRR.

1 —- .2 października .1940 ro
ku w Grodnie odbyły się roz
mowy w sprawie udokładnlenla 
grania między Lilewgką i Bia
łoruską SRR. Ze względu na

cle do rządu Litwy oświadczył 
ie  „faktyczne złamanie granic Li
twy, dokonane wbrew woli naro„ 
du litewskiego, nie zmieniło jego 
rządu ZSRR. — CŁ L, (stosunki 
do suwerenności terytorialnej Lit
wy, ustalonej (...) w  traktacie po
kojowym x Rosją 12 lipca 1920

Pakt o nieagresji 28 wrześ
nia 1926 r. został prolongowa
ny w 1931 i 1934 r. miał obo
wiązywać do 31 grudnia 1945 
roku.

10 października 1939 roku Lit
wa i  ZSRR podpisały Układ o 
pomocy wzajemnej, na mocy 
którego Litwa odzyskała Wilno 
i jego okolice (około 7 tys. kin2). - 
Chociaż we wstępie do tego 
układu deklarowano ^dalsze 
uznanie-traktatu pokojowego z 
.12 lipca 1920 r., '  faktycznie 10 . 
października 1939 r. prawa part
nerów układu juź nie byLy adek
watne: rząd ZŚRR, opierając się 
na tajnym poróżumieniu z  Niem
cami z 2Ś września-1939 r.'mógł 
narzudć rządowi Litwy własną 
wolę,

Włączając przyrńusowo Lit-' 
wę do. ZSRR, jego kierownict
wo ogłosiło publicznie (uchwałą 
Rady Najwyższej z  3- sierpnia , 

-1940 r.), że do Lilwy zostaną do
datkowo przyłączone: , rejoii 
świędański, terytoria rejonów 

. widzewskiego, hoduciskiego, 
^ostrowieckiego, wbronpwskiego, 
'raduńskiego. Ale po naradzie

urzędników radzieckich, która 
odbyła ślę 2 października 1940 
r. w Grodnie, Litwie przyznano 
tylko około 2,6 tys. km*.

Zatem dokonane w latach
1939 — 1940 zmiany wschod
niej granicy Litwy stanowiły *  
jstode wynik jednostronnych 
decyzji rządu ZSRR. Tych znnan 
nle należy uważać za wyraz 
swobodnego samodecydowania 
narodu litewskiego. Znaczy tó. 
że obowiązuje wschodnia gran) 
ca Litwy, ustalona na podstawie 
traktatu z J2 lipca 1920 r.

Niemniej, mimo że Litwa
zachowała swą suwerenną
kompetencję na ‘ terytorium 
ustalonym traktatem pokojo
wym z 12 lipca 1920 r., rząd Re
publiki Litewskiej uznaję obec
ną faktyczną wschodnią grani, 
cę Lifwy i  nie stawia kweslii 
lej rewizji. Uwzględniane' sa
zmiany ętńokulturowe i politycz
ne, jakie . zaszły W Litwie 
Wschodniej w ciągu siedem
dziesięciu lat,/ale co ńajważniej 
sze jest zrozumienie, że żą
danie ] rewizji obecnej wschod
niej, granicy Litwy nieuchrąn-: 
nie spowodowałoby negatywny 
precedens co do zasady niet ykal s_‘" 
nośd granic. O ewentualnych 
skutkach takiego precendensu 

'  warto byłoby, aby pomyślała ró
wnież druga stroną.

Czesiowa* LAURINAWICZIUS,
kandydat nauk historyczny* h

to, że w  rejonie ostrowieckim 
nie było wsi o  przeważającej 
'ludności litewskiej, ziemie te nie 
‘ zostały włączone w skład Litew- 
■ sklej SRR, a zamiast tego przeka
zano lin kilka osiedli, rejonów 
porzecktego 1 swirskiego o prze-< 
waźającej ludności litewskiej,

Według1 tego projektu &o Lat- i 
wy przeszło od Białoruś terytp  ̂
dum o powierzchni około 3.000 
kma z  ludnośdą około 82tys Osób 
Projekt zatwierdzi dekret Pre
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
z 6 listopada 1940 r.

3, Terytorium Litwy Połud
niowo r Zachodniej. Zgodnie 
z tajnym dodatkowym proto-' 
kołem radziecko - - niemlecr  ̂
kim z  28 września 1939 ro-

'ku ta część miała odejść do 
Niemiec. Jednakże w myśl inne
go tajnego protokołu z 10 stycz
nia 1940 roku ziemie te pozosta. 
ły w składzie Litwy. Rząd ZSRR 
zapłacił za< nie Niemcom 7,5 min 
dolarów (31,5 min marek nie
mieckich)-. Według danych ra
dzieckich terytorium to wynios
ło 3.198 km3.

4. Kraj Kłajpedzkl (obwód 
Memel). Według Wersalskiego 
Traktatu Pokojowego z  28 czer
wca 1919 ■ r» Niemcy zrezygno. 
wały na rzecz głównych sojusz
niczych i zjednoczonych mo
carstw ze wszystkich praw do 
obwodu Memel.

. W  latach 1920— 1923 obwód 
został okupowany przez wojska 
francuskie 1 znajdował się pod 
zarządem krąjów Ententy. Rząd 
litewski żądał przyłączenia Kłaj
pedy (Menda) do Ulwy,

10 |vttego 1923 roku konferen
cja ambasadorów podjęła decyz
ję o przekazaniu Litwie Memla 
i obwodu Memel, Decyzja ta 

, zasiała • ostatecznie zatwierdzona 
8 maja 1924 r. przez podpisanie 
w Paryżu specjalnej konwencji

blice Radzi«ckr«j

w sprawie obwodu Memel z na
daniem mu szerokiej autonomii 
(bez prawa powoływania do ar
mii litewskiej mieszkańców ob
wodu i ln.).

22 marca 1939 roku Niemcy 
hitlerowskie zaanektowały ob
wód Memel przyłączając go do 
Rzeszy Niemieckiej. Według sta 
nu na 1 stycznia 1939 roku w 
obwodzie zamieszkiwało 153.793 
ludzi (w tym 64.281 Niemców).

Kłajpeda (Memel) i obwód 
zostały wyzwolone przez wojs
ka radzieckie 28 stycznia 1945 
roku' 1 weszły w  skład Litews
kiej SRR. Należy zaznaczyć, że 
kwestię Memla 1 obwodu poru
szano na konferencji „wielkiej 
trójki41 w Teheranie (1943 r.) 1 
na Jałcie (luty 1945 T.), Wtedy 
mocarstwa zachodnie nie sprze
ciwiały się przekazaniu Memla. 
wraz z Królewcem Związkowi 
Radzieckiemu. Uważając Litwę 
za część ZSRR Związek Radziec
ki włączył Kłajpedę (Memel) i

Terytorium Państwa 
Litewskiego w poło
wie 1930 r. 
Przyłączenie WIM. 
szczyzny do Litwy 
na o odstawi* ukła
du, z ZSRR z lOJt. 
1939 r.
Terytoria x ludnoś- 
clą litewską, prze
kazane przez Biało
ruską SRR w 1940 r. 
Terytorium połud- 
niowo-zac hodnja LU 
twy, za którego u- 
trzymanie w skła
dzie Litwy Związek 
Radziecki w 1941 r. 
zapłacił NI*meom 
7J& min dolarów. 
Ziemia kłajpedzka, 
wyzwolona przez 
Armię Radziecką w 
1945 r.

jego obwód w skląd Litewskiej 
SRR. W wyniku lego terytorium 
Litewskiej SRR wyniosło 65,2 
tys. km*. Takie pozostaje- ono-. 
również obecnie.

(„Za Rodinn" z  dp 
16 maja 1990 r.)

NOWE LEKI PR0CEL DLA MEDYCYNY I WETERYNARII
Kilka lal temu kierownik wy

działu NB1 Bnzymologii Sto- 
eowańejy docent Gerwydas Die. 
nys, kandydat nauk chemicz
nych Juozas Steponawlczius 1 
limł pracownicy wydziału en- 
zymologll fizyku-obemicznej 
przystąpili do tworzenia i mo
bilizujących preparatów dis 
weterynarii. I oto naukowcy 
instytutu uzyskali zezwolenie 
ogólnozwiązkowego komitetu 
farmakologii weterynaryjnej, na 
stosowanie opracowanego przez 
nich preparatu —  praceitau 
do leczenia ropnych ran u zwie
rząt Może on być stosowany 
również do celów medycyny.

Ta nowa odmiana nosi nazwę 
procelanu. Obecnie prowadzi 
się intensywne laboratoryjne 
badania medyczne procelanu. 
Według wstępnych badań mo
że on być stosowany do z tru. 
dem gojących się ran ropnych, 
wrzodów tropikalnych i  pop
romiennych, Chronicznego za
palenia szpiku kostnego 1 in
nych chorób tego typu. Ponie
waż na Litwie na takie choro
by cierpi blisko 70 tys. osób, 
więc zastosowaniu procelanu 
powinno przynieść nie tylko 
efakl gospodarczy, ale przede 
wszystkim śpołeczno-moralny.

Jeszcze w roku ubiegłym po

raz pierwszy wypróbowano 
- ten preparat praktycznie W 

wyniku katastrofy kolejowej
w Baszkirii wielu pasażerów
z ciężkimi poparzeniami dała
przewieziono do Instytutu Po
gotowia Ratunkowego ftn.
Skllfasowskiegó w Moskwie,
którego lekarze zwrócili się' do 
naukowców naszego Instytutu 
z  prośbą o przesłanie proce
lanu. Dużą partię tego leku 
operatywnie wyekspediowano 
do Moskwy. Otrzymane opinie 
ucieszyły twórców prepara
tu. Jak - powiadomił kierowni
ka laboratorium Juozasa Ste- 
ponawicEiusa jeden z  chirur

gów, procełan pod względem 
skutecznośd wcale nie ustę
puje . najlepszym preparatom 
USA, Francji, Włoch i Izraela, 
którymi leczono pacjentów, któ
rzy uderpieli w wyniku awarii.

— W  tym roku planujemy 
wyprodukować 50 * tys. opako
wań procelisu —  powiedział 
kierownik laboratorium Juo- 
zas Steponawlczius. — Zamie
rzamy również podjąć pro
dukcję doświadczalnych _ par,
tli prpcetonu.

Tomas LABZENTIS, 
pracownik instytutu
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KAD RĄ  P U  SZKÓŁ W1LEŃSZCZYZNY

„CZUJEMY S lf  TU BARDZO DOBRZE"
Od października ubiegłego 

jofcu W Wyższej Szkole Peda
gogicznej w  Olsztynie na W y
dziale Pedagogicznym rtudiu- 
ją dziewczęta z  Litwy: Romu
alda Bukowska z  Magun, rej. 
świędoński, Anna Czerniaws
ka z Ławarysaek, rej. wileński, 
Walentyna Kozłowska, z Pren 
rei. Iwlęclański, Krystyna Mak- 
slmowicz z Kłemlett k/Mejszago- 
ły, rej. wileński i Danuta Pro
kopowicz z Turgiel, rej. solecz. 
nieki

Dziewczęta z Wileńszczyzn y
studiują w Olsztynie pedagogi
kę ze specjalizacją nauczanie 
początkowe. Wszystkie plę* 
mieszkają w  tym samym aka
demiku. ale w  różnych poko
jach. Spotykają się jednak częs
to, razom chodzą na zajęcia, 
przygotowują się do ćwiczeń i 
egzaminów.

Z ramienia rektora uczelni 
studentkami opiekują się pełno- 
inocfiik rektora dr Alojzy Adam
Zdani ukiewicz, polonista-j ęzyko- 
znawca oraz Maria Ankudowicz, 
pracownik naukowy na Wydzia
le Pedagogiki. R u  w  miesiącu 
wilnianki zbierają się w gabine
cie dr A  A  Zdani uklewicza, 
gdzie także mogą powiedzieć 0 
Olsztynie, regionie Warmii i 
Mazur, o  współczesnej Polsce, 
gdzie także mobą powiedzieć o 
swoich problemach, albo po 
prostu się wyżalić.

Bytem na jednym z takich 
zebrań. Dowiedziałem się, że 
dziewczęta z Wileńszczyzńy 
już się zadomowiły w  Olszty
nie, mają dobrą opiekę ze stro
ny władz uczelni, pomagają im 
także działacze Towarzystwa 
Miłośników Wilna i Ziemi W i
leńskiej w  osobach dr Henryka 
Dawnisa, - Zenona Zdanowicza, 
a szczególnie prezesa prof. 
Zbigniewa Jabłonowskiego, który 
także jest prorektorem Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej, a więc 
niejako zwierzchnikiem nauko
wym studentów. Dziewczęta z 
Wileńszczyzńy zaproszone by
ły  na wieczór z  opłatkiem z  
udziałem ks. kanonika Juliana 
Zotnieikiewicza, duszpasterza 
młodzieży akademickiej, brały 
udział w  uroczystościach kar 
zitikowych na Warmii i Mazu
rach.

Zapytałem, jak się udała zi
mowa sesja egzaminacyjna. Kry
sia Maksymowicz uśmiechnęła

się i odpowiedziała, te  zda- 
wały w tej sesji egzamin z  
historii wychowania 1 wszyst
kie otrzymały ocenę dobrą. A  • 
więc start pomyślny! Prawie 
wszystkie chwaliły bardzo 
swoich wykładowców, a  szcze
gólnie dr Janinę Sempioł, któ
ra, jak powiedziała Danuta Pro
kopowicz, zawsze jest uśmiech
nięta i  bardzo interesująco 
prowadzi zajęcia, a podejście do 
studentów ma prawdziwie mat
czyne.

—  W  czasie wolnym — po
wiedziała Krystyna Maksimo- 
wicz § §  odwiedzamy krewnych* 
chodzimy na kryty baBen, gdfde 
zdobywamy karty pływackie,
wieczorem czasami chodzimy do 
studenckiej dyskoteki. Czuje
my się tu bardzo dobrze.

Spytałem, jaki jest stosunek 
studentów miejscowych do
dziewcząt z  Litwy. Anna Czer
niawska odrzekła, że z  samego 
początku zostały otoczone przy
chylnością i troską. „Wszędzie 
spotykamy wiele serdeczności i 
sympatii do nas. Z  początku by
łyśmy trochę onieśmielone, ale 
teraz już chyba jesteśmy peł
noprawnymi studentami, tak 
przynajmniej, mi się wydaje'*.

—  A  co was trapi?
— Brak rodzin —  odpowie

działy niemal chórem. —> 
Bardzo tęsknimy do swoich naj
bliższych i liczymy dni do ferii, 
kiedy będzie można znów poje
chać do domu — powiedziała 
Ania Bukowska.

Dziewczęta z Wileńszczyzńy 
w przyszłości, jeśli wszystko bę
dzie dobrze, otrzymają dyplomy

CZEKAMY C if,  „W ILIO "*
Czarna rozpacz ogarnęła mię 

po przeczytaniu w „Kurierze 
Wileńskim" ogłoszenia, że 27 
kwietnia br. odbędzie się galo
wy koncert z  okazji 35-leda wielce 
kochanego i zasłużonego zespo* 
tu pieśni i tańca „W ilia" I  że 
nie będę mógł tam trafić. Jesz
cze przed kilkoma laty od ca r  
su do czasu mogliśmy ten zes
pól podziwiać na scenach ko*

wieńekich, ale ostatnio jakoś 
omija ńasze miasto. Widocmie 
jego członkowie i kierownict
wo zapomnieli, o  Polakach z 
Kowna.

Jakież to były szczęśliwe chwi
le, kiedy tak droga nam ,.Wi
lia" dla nas śpiewała i tańczyła, 
wzruszała naszą Polonię do łez. 
Były to naprawdę łzy dumy i  
wzruszeń.

IMk— sils

T*L 75-4»4fj 74-3444

ZAPRASZAMY DO SKORZYSTANIA Z USŁUC

WSPÓLNEJ FIRMY „LIBTUV06 REKLAM CSNTkJI 
—  CANADIAN BUKOPBAN EXPOKT-[MPOBT INC-.

Zwracać się pod adreaem tlrmy:

Canadian Europ—n i 232091 ,
Bjrport-hsport tse. G a la * atr 1 1
404 SmicMTalhH 
Toronto, Ontario 
MOR Am 0 
Canada
Tal. (410) 534-3804

Możecie:

—  szybko i  bezpiecznie przekazać albo otny^afu 
przesyłkę z  prezentami dla krewnych lub przyjaettt 
(albo od nich) mieszkających w  USA* Kanadzie, 9  
Litwie z okazji lw iąt Bożego Narodzenia, N ow qp ‘ 
Roku, jubileuszu lub dat;

—  zamówić Yldeofilm o drogich wam ludziach § 
mi ejacowoftci ach na Litwie. VLdeofilmowaitit w fkty  
nuje alą w  systemie, jakiego życzycie, kasety prxa» 
syła się pod podanym adresem;

zamówić napis, portrety 1 inoe arty^ycza* 
prace wykończeniowe na granitowych pomnikach 
z podaniem wymiarów, zamówić pomniki i nagrać 
ki z  rótnych kamieni.

W  sprawach informacji prosimy zwracać g i  H  
podanymi adresami wspólnej H m r JUetarog JUfc* 
lamcentras — Canadian European Ezport-Iapot 

Inc.".
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magistrów pedagogiki ze spec. 
jalizacją nauczanie początkowe. 
Jak najbardziej potrzebna spec
jalność dla szkól polskich na 
Litwie. Jednakie dr Zdanlukie- 
wicz zaproponował, aby student
ki z Wileńszczyzńy pomyślały
0 dodatkowej specjalności na- 
uczyciela-polonisty, którą mog
łyby zdobyć obok specjalności 
.podstawowej. Jest bowiem moż
liwość zorganizowania studium 
polonistycznego dla studentek z 
Wileńszczyzńy. Musiałyby one 
jednakże same o tym zadecydo
wać, tj. złożyć odpowiednie dek
laracje chęci ukończenia takie, 
go studium polonistycznego.

Sądzę, że pomysł jest dobry
1 studentki-wilnianki pomyślą 
o tym, podobnie jak teraz myś
lą o swojej pracy w  szkołach 
Wileńszczyzńy.

Mieczysław JACKIEWICZ 
m. Olsztyn

Na zdjęciach u góry — Mie
czysław Jackiewicz, Krystyna 
Maksimowlcz, Renata Prokopo
wicz —  w  rozmowie podczas 
weczoru w Towarzystwie M i
łośników Wilna 1 Ziemi Wileńs
kiej: n dołu — prof. dr hab. 
Zbigniew Jabłonowski, prorektor 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej, 
przewodniczący Towarzystwa 
Miłośników Wilna I Ziemi W i
leńskiej, ks. Julian Zołnlerkle- 
wicz, Romualda Bukowska, dr 
A lojzy Adam Zdaniukiewicz, 
opiekun studentów z WUeńsz- 
czyzny, Walentyna Kozłowska, 
Anna Czerniawska*

Fot Wacław KAPUSTO
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PROGRAM REPU S U  KARSKI

7.45 — Program  inform acyjny, 
i A.10 — Szanujmy stawo. 8.13 —

KreskówW.. B.flO — Zadania eg
zam inacyjne z  a lgeb ry  I podstaw 

i analizy d la kl. XH (X i). 18 00 -  
Ittlm rab. d la dzieci „Kapitan 
Tenkes". ode. I —2. 18.50 —- 
W iadom ości 18.55 — Nowości 
dnia (w  Jęe. ro s i.  10.05 — Czlo- ■ 
witek 1 Ziemia. 10.50 — K on cert 
20 30 p  Dobranocka. 2100 — 

i Panorama. 21.35 — P rogram  ar- 
tyotyczno-publścyatyczny *Zwier*

| cladło” . 23.35 — Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 — Poezja . 18.05 jjgJ TV 
seria l „Szp ita l na przedm ieść Iu . 
Ode. 7— 8. 20.00 —  Czae. 20.40 
—■ Reklama. 20.45 — TV  film  
fab. „Tak, panie p rem ie rz e . 
Pilm  2. 21.15 — Aktualny w y 
wiad. 21.25 — P raska Wioana-90.
23.25 S łu iba nowości TV

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 — Program  inform acyj
ny. Podczas p rze rw y  — o  10.00
-  ’ Dobranocka.

TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM I

10.15 — W iadom ości poranne.
10.25 H  „Tajem nica starej cer- 

I k W “ — fttm krym . prod. radź.
17 20 — Program  dnia. Telega- 
zeta. 17.25 — D la m łodych  wl 
cłzów: „SOS —  sami o  ąoW e" 
17.50 — Dla dzieci: „Tkąba .
18.15 — Teleexpress. 18.30 — 
Sensacje XX  wieku: „Tajna his- 

I tania KGB*. 18.55 — Telew izyjny 
In form ator wydawniczy. 19J .5 — 
Sztuka, i  my* 10-45 — Rolnicze 
rozmaitości. 20.00 — Dobranoc. 
20.10 — Obok nas. 20.30 — 

i Wiadomości. 21.05 —• lal-
kd>» — dramat psychologiczny 

| prod. amer. 22.50 — Sport.
J 23.00 — „Lex* — magazyn spo- 
I teczno - prtwwiy. 23.45 — Wiado- 
| mości w ieczorne.

CZWARTEK. 7 CZERWCA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

17 .5 5    FUm fab. dla d zieci
i „Kapitan  Tenkes**. Ode 4.

16.45 — • WtaddmoścL l®-'50_ ~  
Nowości dnia fw Ję*. ros-k 10.00

1 Polityka. 20.00 -  W fi w iecie

r. w  m ilka "m i
■  #  Znak Zodiaku -

(2XV—21.YI).
*  Imieniny: Kot M ila, B H » 

tego, lnqrłdy.
*  Wschód ł*o*ca -  i 4 »  

chód — 21.50. Dhwjote 4%  ff 
qodx. 04 min.

Litewska Stulba Hy 
logiczna przewiduje na l 
wca zachmurzanie imła* 
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